Sprawozdanie Zarządu Koła OSW Rogóżno

z działalności organizacyjnej w 2009 roku

Koleżanki i Koledzy
Jest mi niezmiernie miło przedstawić Wam sprawozdanie Zarządu Koła, którego na Walnym Zebraniu Członków Koła zostałem wiceprezesem  do spraw organizacyjnych. Mija właśnie pierwszy rok kadencji 2009 – 2012 i właśnie  następują pierwsze podsumowania tej działalności. W tej kadencji Zarząd działał w piętnastoosobowym składzie, ale w jego działaniach był przez cały czas wspierany zarówno przez członków Komisji Rewizyjnej jak i Sądu Koleżeńskiego. W okresie sprawozdawczym Zarząd odbył jedenaście zebrań protokołowanych oraz kilkanaście doraźnych konsultacji , bez konieczności sporządzania protokołu a wynikały one z bieżących potrzeb. W tej kadencji wszyscy członkowie Zarządu otrzymali funkcję a ich działania koordynowały pracę członków koła. Pozwólcie, że ja przedstawię teraz działalność organizacyjną, natomiast moi koledzy przedstawią sprawozdania z działalności sportowej,  zagospodarowania i ochrony wód, pracy z młodzieżą oraz działalności finansowej koła.

Rok temu wybraliśmy nowe władze koła. Prezesem na kolejną kadencję został wybrany Kolega Marek Harasim, wiceprezesami zostali Marian Grzywacz –zagospodarowanie wód, Wojciech Tesarczyk – ochrona wód, Krzysztof Bordzoł – sport oraz Mirosław Klajda – sprawy organizacyjne. Nie będę przedstawiał kolegom pozostałych funkcji, gdyż doskonale wiecie, kto za co w kole odpowiada, ale muszę obowiązkowo wyróżnić tutaj Kol. Roberta Pierepienko, który w zarządzie zajmował się młodzieżą. O tej działalności dowiemy się więcej ze sprawozdania, które Kolega Robert przygotował.


Delegatem na Zjazd Okręgowy podczas ubiegłorocznego Walnego Zebrania został nasz prezes Kol. Harasim. Zjazd okręgowy powołał go w skład Zarządu Okręgu a Zarząd powierzył mu funkcję członka Prezydium i działkę Sekretarza. Kolega Harasim został również delegatem Okręgu Lubelskiego na Zjazd Krajowy. Tam również został on dostrzeżony i z bardzo dobrym wynikiem wyborczym został powołany w skład Głównego Sądu Koleżeńskiego z funkcją sekretarza w Prezydium tego sądu. Na tym Zjeździe również kolega Harasim został wyróżniony szczególnym odznaczeniem. Zjazd Krajowy nadał mu tytuł Honorowego Członka PZW. Prezesowi gratulujemy i życzymy dalszych osiągnięć w pracy w naszej organizacji.

Rok 2009 obfitował imprezami sportowo – rekreacyjnymi i Zarząd musiał tym wszystkim działaniom podołać. Bezwzględnie dużą pomocą w organizacji tych imprez jest własna baza turystyczna. OSW Rogóżno administrowane przez Związek Zawodowy Górników i Mini bar Złota Orfa jest bastionem naszego Koła. Tam rodzą się nasze pomysły, tam realizujemy nasze zamierzenia.


Koło OSW Rogóżno stale się rozwija i jest nadzieja, że jego rozwojowi nic nie jest w stanie zaszkodzić. Dzieje się to dzięki dobremu kontaktowi Zarządu z członkami koła. Liczna grupa wędkarzy uczestnicząca w imprezach organizowanych przez koło dobitnie o tym świadczy. W ostatnim roku zauważalnym stał się fakt, garnięcia  do naszych struktur dzieci i młodzieży. Jest to sukces opiekuna młodzieży ale i ich samych. Dobre wyniki, i ilość organizowanych dla nich imprez jest wystarczającym magnesem. Wszystko wskazuje na to, że w 2010 roku otworzymy szkółkę wędkarską przy Gimnazjum w Puchaczowie. Jesteśmy już po pierwszych rozmowach i ustaleniach. Wtedy ilość młodego narybku jeszcze bardziej się zwiększy. 


Wszystkie nasze działania są publikowane w Internecie. Tam jest pisana niemal kronika koła.  Młodzież dużo czasu, zwłaszcza w zimie poświęca czasu przy komputerze, buszując w Internecie. Poprzez ciekawą stronę, mnogość zdjęć z imprez jak i zamieszczanie ciekawostek wędkarskich jesteśmy w stanie ściągnąć ich do siebie. Tak jak Internet jest przyszłością dla społeczeństwa tak młodzież jest przyszłością dla naszej organizacji. Więc musimy temu wyzwaniu wyjść naprzeciw i jeszcze więcej poświęcić czasu temu zagadnieniu. 


Rok 2009 to kolejny rok w którym zorganizowaliśmy Bal Wędkarza, to kolejna wyprawa na połów bałtyckiego dorsza, to kolejne uczestnictwo w Mistrzostwach Polski Górników. Rok 2009 to kolejny rok bardzo dobrej współpracy z naszymi przyjaciółmi – firmami, które widzą naszą robotę i chętnie nas wspomagają. Lubelski Węgiel Bogdanka SA, Korporacja Gwarecka Bogdanka SA, Związek Zawodowy Górników w Polsce, Biuro Usług Turystycznych Sopol z Lublina, Zarząd Okręgu PZW w Lublinie, Sklep wędkarski Antek, Las i Ogród Mariusz Roczniak ze Świdnika, Mini bar Złota Orfa, to stali nasi dobroczyńcy. Z tego miejsca za ich działania chciałbym im serdecznie podziękować. Bez waszej pomocy nie moglibyśmy zorganizować nawet połowy tych imprez, które znalazły się na stałe w naszym kalendarzu. Wymieniając naszych sponsorów nie sposób nie wymienić sukcesów koła jakie dzięki nim zanotowaliśmy. Na Mistrzostwach Polski Górników na kanale Gliwickim, mistrzostwo i wicemistrzostwo drużynowe oraz indywidualne mistrzostwo zdobyte przez Jana Sadowskiego. Zwycięstwo rodziny Pierepienków w cyklu zawodów o Srebrną Paterę Sopolu i w nagrodę wyjazd tej rodziny na tydzień do Turcji.  Organizacja już dwudziestej czwartej imprezy masowej dla kół PZW Złota Orfa i potrójne zwycięstwo naszych trzech drużyn. To siedemnaste spotkanie rodzin wędkarskich podczas zawodów o Srebrną Patelnię ZZG. To organizacja całego cyklu zawodów o Grand Prix Łęcznej i prestiżowe zwycięstwo kol. Jana Sadowskiego. 


Rok 2009 to kolejny rok konkursów i ciekawych nagród ufundowanych przez naszych sponsorów. Konkursy spowodowały konsolidację naszych wędkarzy i  wzbudziły pomiędzy nimi chęć rywalizacji. Najwięcej kontrowersji i emocji wzbudził konkurs Największy Karp odzyskujący wolność. Już w pierwszych dniach maja nowo upieczony wędkarz Karol Oraczewski zapina karpia o wadze 22,48.  Przez cały sezon jest to największa ryba łowiska. Zmienia się to dopiero na początku października podczas ostatniej zasiadki na dużą rybę kilku naszych młodych karpiarzy. 
Przemysław Popek wczesnym popołudniem wyławia karpia o wadze 23 kg i palma pierwszeństwa to właśnie jemu przypada. Co prawda wiarygodność  pomiaru tej wagi został zakwestionowany, ale zarówno Zarząd koła jak i fundator nagrody -Mariusz Roczniak właściciel firmy Las i Ogród – jest przekonany, że w tym przypadku zafałszowań żadnych nie było. Kolega Popek od kilku lat poławia bezkrwawo karpia i to właśnie on w pierwszej edycji tego konkursu zrezygnował z nagrody po tym jak wyłowił karpia o podobnych parametrach jak ryba fundatora nagrody. Wtedy konkurs zastał nierozstrzygnięty a nagroda przeszła na rok następny. Taka postawa nakazała nam zawierzyć kol. Popkowi i  uznać jego zwycięstwo. Inna sprawa, że gdyby ten konkurs miał być dalej kontynuowany to trzeba opracować bardziej szczegółowy regulamin, który wykluczy wszystkie pojawiające się niejasności i kontrowersje.

Konkurs Największa Ryba Łowiska został też rozstrzygnięty. Pierwsze miejsce zdobył kol Przemysław Popek, drugie Karol Oraczewski a trzecie Marian Kawalerski. Ten konkurs również miał swoją historię. Wędkarze, nawet z najbliższego otoczenia łowiący na naszym łowisku nie doceniają reklamy tego łowiska poprzez pokazywanie swoich okazów. Niepokazanie okonia czy węgorza o wadze 2 kg to nie tylko utrata nagrody. To utrata odznaki łowcy okazów i brak reklamy naszego łowiska. Okoń 2 kilogramowy w tym przypadku dawał 2 miejsce. Zarząd postanowił na 2010 rok w nagrodę wydać wyżej wymienionym zezwolenie na połów ryb w jeziorze Rogóżno bezpłatnie.

Podczas cyklu zawodów o Puchar kolucha nadal prym wiedzie nasz łowca koluchów Piotr Chołota. Tym razem również nie miał sobie równych. Na drugim miejscu uplasował się Zbigniew Gajowiak a trzecim był Marian Grzywacz, który wystartował tylko w jednych zawodach. Łącznie w konkursie wyłowiono ponad sześćdziesiąt kilogramów tej ryby. Zarząd zastanowi się w jaki sposób zachęcić kolegów do bardziej licznego uczestnictwa w tych zawodach albowiem jest to potrzeba wspólnego interesu. Zarówno gospodarza wody jak i samego wędkarza.

Koleżanki i Koledzy kończąc swoje sprawozdanie zdaję sobie sprawę, że jest to tylko cząstka historii tego koła w 2009 roku. Ponieważ zagadnienia z działalności organizacyjnej, będą się również przewijały w sprawozdaniach z działalności finansowej, sportowej, młodzieżowej, zagospodarowania i ochrony wód jak również w Sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej to ja ze swojej strony już dziękuję, życzę udanych obrad a wszystkim wędkarzom i ich rodzinom zdrowych, wesołych Świąt Bożego Narodzenia i samych sukcesów wędkarskich w nowym 2010 roku.
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